Sommerinterviews

Przerwa wakacyjna to z reguły oprócz czasu na wypoczynek również czas na refleksję, a czasami i na nowe plany. W Niemczech przyjęło się, że w przerwie wakacyjnej prowadzone są w telewizji tzw. letnie wywiady (Sommerinterviews) z przedstawicielami najważniejszych partii. Oczywiście tegoroczne rozmowy mają również charakter wyborczy, ale co ciekawe, takie wywiady są konsekwentnie prowadzone co roku i to bez względu na to, czy akurat są wybory do Bundestagu czy ich nie ma.

Wywiady te oprócz tego, że dają nam obraz aktualnych problemów politycznych w Niemczech czy Europie, mają również w mojej opinii charakter edukacyjny, bo zmuszają polityków do przemyśleń długofalowych. Obserwując politykę polską czy – idąc dalej – regionalną, życzyłbym sobie również takich wywiadów u nas. Coraz częściej odnoszę bowiem wrażenie, że politycy w Polsce zajmują się tylko tym, co dzisiaj czy jutro, a brakuje im refleksji na temat tego, co będzie „pojutrze”. Oczywiście również w Niemczech nie wszyscy politycy o tym myślą, ale mam poczucie, że dziennikarze ich poprzez te regularne „Sommerinterviews” poniekąd do tego zmuszają. W czasach wielkich przemian w Polsce coraz częściej mówi się o tym, że brak nam wizjonerów, którzy nam powiedzą, do czego powinniśmy dążyć, a nie tylko będą nam wmawiać, czego albo kogo z jakichś powodów powinniśmy unikać. 

Może więc nadszedł czas na to, aby zacząć częściej polityków pytać o to, co „pojutrze”? Żeby to jednak móc zrobić, nie możemy jako społeczeństwo uciekać od aktywności obywatelskiej, od angażowania się w stowarzyszenia, a nawet w partie. Koniec końców to właśnie politycy zdecydują o tym, czy i jak się zmieni nasze otoczenie. Zacznijmy więc pytać o wizje i dyskutujmy na ich temat bez obrażania się na siebie.
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